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Zagadki do nagrody.
Łam igłów ka h i ite ry csn a .

Ułożjł S. Jeloncza, Wola Jnstowska.
Z każdego nazwiska, idąc z góry na ddl, wyjąć po jednej 

literze i nłożyć z nich imię i nazwisko Polki, bohaterki z cza- 
s >w powstania listopadowego

Czarniecki 
Michał Eorybnt.
Żółkiewski.
Kazimierz Jagiel'ończyk.
Dwernicki.
Zajączek.
Koniecpolski.
Henr h Waiezy 
Pntaski
Zygmnnt Angnst.
Skrzynecki.
Jan Kazimierz

k a la n ia  do p ria s taw la n ta .
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z pod mych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Czy łoś pije świecę z toni Oki?

O rsahlanlów ka.
Ułożył E. Kowalski, Wiedeń.

Kwadraty i kreski zastąpić literrnoi, aby w pionowych sze­
regach powstały wyrazy o podanem znaczenin. Fierwszy rząd 
poziomy ntworzy nazwisko niemieckiego um yka.

Znaczenie wyrazów: 1. Wielki bogacz 2 Mi: to na Litwie 
3 Imię żeńskie 4. Poeta polski. 5. Bohater z pod Troi 6 Po­
seł papieski.

ladante na rosiTPano litery.
Ułożył S Jeloncza, Wola Jnstowska.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
B, d, e, e, g, i, k, k, 1, o, r, s, ś, w, y, y, z, z, t.

T ró jkąt ■ ag ic in y .
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Kwadraty i kreski zastąpić odpowiedniemi literami, aby 
powstały wyrazy o podinem znaczenin. Pierwszy rząd pio­
nowy i poziomy ntworzy nazwisko polskiego malarza.
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Znaczenie wyrazów: 1 Sznkan? wyraz. 2 Nanka o ry­

bach 3. F rancrs1-- lajkopisurz. 4. Choroba zaraźliwa 5. Ryba 
mo ka 6 Pająk. 7 Naczynie knchenne 8 Utwór poetyczny. 
9 Wyraz, nżynany przy grze w karty. 10 Drzewo liściante.
11. Dwngłoska 12 Spółgłos ca

Zadanie de p riea taw len la .
Ułożył S. Drewienko, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Pas zgnije, hot go kraje, tren przerwie.

Ł ia lg tó w k a  w ojenna.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z każdego nazwisk: wyjąć jedną literę i nłożyć z nich 
imię i nazwisko węgierskiego polityka

Joffre
Pan
Nivelle
Petain.
Caatelnan
Sarrail.
Rnzsku
Enropatkin
Clemenceau.
Briand.
Hnmbert.
Sznwajew.
Brnsiłow.
Sazonow.
ŻylińskJj

Zadanie do p rsestaw len ia .
Ułożył S. Drewienko, Prądnik.

Z podanych liter nłożyć znane polskie przysłowie:
Matka chowa sokole oko i daje tn w pudlo

Bilety wizytowe.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z liter na biletach nłożyć godność, względnie zawód po­
szczególnych osób:

TEODOR KYMP.

PROT O 0. AKER

JERZY KAROL ZDOW.

Wa l e n t y  d n  b o h u c k i

DYMITR OTTON A P MECENAWSKI.

Za dobre rozwi \zaue wszystkich powyższy ;h zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania: lUn itrew any ka lendarz  
pam iątkow y .H ow oiel" na r . 1916.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 28.
Zadanie do p rz e a ta o le n 'a  Cu s:ę odwlecze, to nie ocie­

cze.

G rzsb len lów ka: 
J ó i o f W e y a a e n h o i
e a i k p p i 1
m w d w o o  a o 
i i y a r  p c r
o 1 a d y e y y
ł e s o s j n a
a c z r z a t  n

Łam igłów ka: Ewa
yak
Jan

B tr
Zan
Don
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war
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aeh
yen
era.

Zodanle de i r ie a ta w łe n la ' Jak się człowiek sam nie przy­
łoży, to mn i Pan Bóg nie dołoży.

S is ra d a : Materace.

Logognf: H o s k 0 w s k ł
0 1 i w a 1 6 6 0
V a t t J H w e a
0  r a t 0 r y u m
W i e 1 k i w ó z
I m m e 1 m a n n
E g z 0 r c y z m
J  a c h 0 w i c z
S i e c i a r k i

K o n t r a b a s
I n d a a a c y &

Kalania io pneaławlonla:
taniec niedługo trwają

Ranny deszr;

R ń w a a n te :
Dąbrówka - |-  żebro - |-  Kraszewakl =  Dąbrowa k l.
Rawlta -(-Nowa Zelandya -j- ogórek -j- B trbara =  Winogńra.

Zadanie do p rze s taw ien ia : Chłop robotny i baba pyskata, 
to wezmą choćby i pół świata

B lloty w izytow o: Kardynał Kapitan okrętowy Leśniczy. 
Czeladnik. Czynownik.

Dobre rozwiazama nadesłałi P p .:  F. Horak Oświęcim, W. 
Rachwalski B hnia, K. Ciesielski 3oznań, S. Galiński Nowy 
Sącz, J. Rogalski RadL” , S. Krzyżanowski Podgórze, H. Ra 
dziński Sucha, J. Broda Kraków. M. Planecka Kraków, F. Geb- 
hardt Kraków, J. Nijmojewski Zakopane, S. Karczmarski Pod­
dębic M. Klappholz Praga, J. Strój n Podgórze, W. Bo­
gusz Za. erzów, A. Gross Kraków, J. Szewiot Prądnik, S. Ramza 
Wieliczka, M. Bański Liszki. J. Jakubowska Kranów, J. Wilcz- 
kiewicz Wiedeń, D. Sedyńska Zakopane, J  Kopczyńska Bie- 
. sanów R. Knapik Kraków, W. Świrsni Zakopane, Z. Rogo­
zińska Kraków, S. Medyński Zakopane, J. Krawecki Bochnia, 
Cz. Lipiński Zakopane, M. Domagalska Kraków, J. Łopatkie- 
vicz Wiedeń, Jan Górka Kraków, J. Ciszewski Peszt, W. 
Błoński Kraków, J  Bnczv’ ki F.aków, J. Jahoda Cieszyn, 
M. Sperling Wiedeń, W. Kadulsta Kraków, W. Krzywicki 
Praga K. Reichenberg Cieszyn, W. Potocka Kraków, S. Kali­
nowska 'odłęże, T. Nikiel Chrzanów, A. Bandrowski Zako­
pane, K. Leszczyński Wiedeń, E. Laskowski Jordanów, T. Rze- 
pec1 Poznań, S tamocki Wiodeń, H. Ungar Wiedeń, R. Sadow­
ski Kraków, J. Czarkowski Poznań, J. Gramski Wadowice, S. 
Sokołowski Kraków, K. Błachowsk' Kraków, K. Zegartowska 
bogncice, H. Obst Praga, I. Brzostowski Chrzanów, Z. Szyma­
nek N oey Sącz

Nagrodę przez losow: me otrzymał p. V. B łońtkl, Krlr 
ków . Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
przesyłki.

l a i i^ E iiE n i a i a E n i a i a E i F i a i a i a i a t a i a i a E n E i i E i i i s i

R óżn ie  byw a.
Pewien pastor ew angielicki jechał parowcem do 

Ameryk’. Wtem na morzu zerwała s ę gwałtowna 
burza.

— Kapitanie — pyta pustor drżącym głosem — 
czy bardzo źle z nami?

— Bynajmniej I — odpowiada kapitan — Gdyby 
było źle, toby się majtkowie modlili, a oni klną 
przecież.

Pastor musiał wreszcie schronić się do kajuty. 
Tam dręczy go strach, a widząc przebiegającego 
korytarzem oficera, pyta go:

— Panie poruczniku, co robią majtkowie, modlą 
się, czy klną?

— Klną! — brzmiała odpowiedź.
— Bogu dzięki! — woła na to ucieszony pa­

stor.

P o  p ijan em u .
W „Esplanadz’"“ siedzi w kącie łysayy jegomość

i czyta z nabożeństwem „Ułos Narodu“. Wtem 
siada przy tym samym stoliku jakiś dobrzo już pod­
cięty facet i poczyna się w i 3go uporczywie wpa­
trywać, a potem pyta:

— Jak panu na imię?
— Paweł! — odpowiada smętnie zapytany.
— A ha! — woła zalany interlokutor, popuszcza­

jąc ślinę z gęby — To pan jesteś tym Pawłem, co 
pisał list do Korjntyan. Odpisali już panu?

T akże  d o b re .
f T n f t j l r  l i  i i  n i  n m i n  t i r n i m «  Pewien profesor języka polskiego starał się ni
I k a u l J k  U U I u U r y S I V u Z n V -  każdym kr°ku odzwyczaić swych uczniów od błędnego

”  J J J niegr a na tycznego wyrażania się. Szczególną pre
dylekcyę czuł do słówka „trza“ i niejeden uczei 
,z ry ł“, gdy się nierozważnie z tem słówkiem wyrwał 
GMy atoli pewnego razu na godzinie języka polskiegi 
jeden uczeń nierozważnie pomimo licznych upomi 
nań ciągle posługiwał się owem nieszczęsnem słów 
kiem, wpadł szanowny profesor w pasyę i, czerwoni 
jak burak, zakrzyczał z katedry:

— Nie trzeba mówić t r z a ,  tylko crza mówi 
t r z e b a . . .

M iędzy p rzy jac ió łk am i.
— Mówię ci, kochana Józiu, że z moim mężem 

nie mogę już wytrzymać. Codzień nad ranem wraca 
do domu pijany.

— To jeszcze dobrze, że sam wraca, bo mojego 
to  zawsze przynoszą.


